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(tanatnicy polscy we Francyi.
Nasi zawistni sąsiedzi CzP3i asitnją zaborcze 

swoje aspiracje usprawiedliwić tem, że oni odrt zu 
stanęli po stronie ko iiicyi i zdobyli sobie prawo do 
jej wdzięczności przez stworzenie brygady czcsko-

Piorwszo hasto rzuciła organizacyn sokolska, 
która już 2 sierpnia 191* r. wydala odezwy wzy­
wające Pc laków ao biura werbunkowego.

W  pierwszych tygodniach Paryż dał przeszło 
pięciuset ochotników polskich, Tn'aza czterysta 
piędziesięcin, Marsylia otc, Abbev'lle i Douai trzystu.

Cefeslalty » • ! « »  mn F*ane*l:
Słtind ir legionu polnkiogo wa Francji podczas chr^n ogniowego prsoMt7  trzydzł*stu- Phrwsl podoficerowie 1—nponH polakioj w Eayonre prsed wyjs-dem na frtnt

.fterem . kolami niomieekiomi i 1914 roku.

słowackiej. Zapominają zaś, czy też rozmyślnie st 
mjr się przemilczeć, ż3 i polska krew pcpiynęla 
obficie w obronie sztandarów koalicyjnych.

Polska rozdarta nr. dwa fronty hojnie spłaciła 
wój dłcg krwi. Szli ochotnie Legioniści nasi na 

Mosk*la, ale i równie chętnie po tamtej stronie 
frontu zaciągali się do szeregów, aby walczyć 
z Niemcami.

Wskazuje n i to liczny udział ochotników pol­
skich w armii francuskiej.

Nu wieść o wybucha wojny Polacy, mieszta- 
iący we Francyi poczęli się zglaszuć do wojska.

W e wszystkich nro^incy; eh i -niastacn Francy i 
młodzież polska garńęb się dc b:nr werbunkowych. 
Byli i tacy, którzy umyślnie V tym cela przyby­
wali z Brazylii, r, Costa Ficu, ze Stanów Zjedno­
czonych,

Ne pcczątkn woj ty liczba ochotniżów-Polaków 
wynosiła przeszło dwa tysiące. Później cyfra ta 
.Tzrosia znacznie. Wśród ochotników spotkać można 
było zarówno Pozraficzy^ów i Ślązaków, jak Pn­
iaków z Kongresówki i z Galicyi. Górnicy polscy, 
pracujrcy w kopalniach półrocnej Francyi tłumnie 
zgłaszali sie do armii francuskiej.

czyi lat szesnaście, ko-.egował z mężczyzną o si­
wiejących włosach.

Dwie grapy ochotników polskich utworzyły 
3peeyalne iiompalnie, z których jedna ćwiczyła 
w Bayonae, di aga w Eneil. Poza tem mnóst’ ’0 
Polaków óyło rozprószonych w oddziałach złiżo- 
nych z ochotników innych także narodowości.

W  takich wari* chuch trudną a nawet niemożliwą 
prawie rzeczą wydawać się mogło, aby Polacy zna­
leźli sposobność do odznaczenia się.

A jednak tak się stało.
Ochotnicy polscy, walcząc w pierwszych iinicch

W  oddziałach polskich reprezentowane były prne 
róż le żywioły i różne w arstwy społeczne. Obok 
hrabiego walczył górnik o twardych z pracy zezer- 
niały dłoniach, piędziesięciołetri przeszło zamożny 
adwokat dzielił się pieniędzmi z młodziutkim, ubo­
gim stadentem, Młodzieniaszek, który zaledwie ukoń-

Oaf".łBlVT f  * i i  T f in a p : Srnpi ochotników polskich w Biyonno ze s*oim instruktorom Miksom Doumic.


